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W i a d o m o ś c i  R  b a j o w i ,

S t. Petersburg dnia 11 kw ie tn ia»
(Journal de S t. Petersboui-jj.)

Przez  Uka z  pod  d. 2  b. m. Jego  6kSakskA  
Mość  r a c zy ł  mianować  Członkiem Ra i iy  Państwa ,  
R a dc ę  T a j n e g o  i  Senatora C hitrow a , pe łn iącego  
ob ow ią ze k  Kon tro lera  Państwa.

— R z e c z y w i s t y  radca stanu Słobodskoy, pod
n ies iony został  do rangi R a d c y  taynego;  z pozosta
n i e m  w K a n ce l la r y i  Państwa ,  w k ló r e y  się znajduje ,

—  R z e c z y w i s t y  Radca stanu i szambelan Le on  
JPerouski, m ia no w an y  został  mis trzem D w o r u  Jk-  
Uo C e sa k sk ie y  Moś ct ,  pozostając* razem przy obo
w iąz ka ch  cz łonka departamentu  udz ia łów.

—  Y ayjaś.\mevszv C e sa r z  Jegomość r a c zy ł  
m ia no w ać  R z e c z y w i s t y m  radcą stanu,  radcę stanu 
1 Szarribellan* G abryela B ib iko n a .

—  Radca  t a j n y  i senator Bakunin  otrz yma ł  
t iwoln ie iue  od o b ow ią zk ów .

—  R a d c a  stanu Chrcpowici i , wice -guberria-  
tor m o s k i e w s k i , m ian ow an y  został  c y w i l n y m  g u 
bernatorem Niźn ie -Nowgorodzkira ,  na m ie y sc u  rad
c y  stanu K nw cona , k t ó r y  p rzechodz i  do i zby he*  
t o l d y c z n e y .

—  y .  .dndrrje tr, 4  klassy,  po o trzymaniu  na 
Włainą prośbę uwol n ie n i a  od obowiązków naczelni  
ka 2go oddz iału .departamentu  inspe ktor sk iego  sz ta
bu g łó w n e g o ,  przen ies iony  został  do i zby  herol -  
d yczney ,  jego zaś mirj 'sce zajął P. Jtom zin> ym ey  
k l a s s y ,  a P.  Jiutom o. nacze lnik s i o ł a ,  m ian ow a
n y  jest naczo lnik iem 3go oddz iału tegoż  departa
mentu .

—  Dziś  t rana o d b y ł  się .  ze  wszys tkiein i  h o 
nora mi  randze na łe l nem i ,  pogrzeb  X ię c ia  Łapuchi- 
na , rz ecz yw is t ego  ra d cy  taynego i s z e y  k l a s s y ,  p re 
zydenta  R a d y  Pa ńs twa ,  i  t. d. N a t j a ś n j e t s z y  Cs-  
s a b z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  się zn ay do wa ć  na m od l i tw a ch  
w  doinu zmar łego ,  jako też przy w yni es i en i u  c ia 
ła.  Y\ ie lka l iczba  osób znakomitj ’c h  , ro z nv c h  
klass,  towarzyszy ła  k on d u k to w i  do klasztoru ś / A -  
l exandra  N e w s k ie g o ,  gdz ie  oddano zmar łemu  osta
tn ie  uczczenie  p o g r z e b o w e » a zkąd p ot em  ciało  
p rze w iez ion o  do majętności  zesz łego X iążęc ia  , 
niedaleko P o r c h o w a ,  w  k tór ey  ma bydź  pogrze -  
bi one.

. - T . W  poprzedzającym naszey  gaze ty  N rz e  
donieś l iśmy o zaszczytoera przyjęciu ,  jakiego do
znal i  w o y s k o w i  r os sy ys cy  w’ B e r l in i e  , od pr ow a-  
dzający konie  remo ntow e ,  przeznaczone dla r e g i 
m en tu  pru sk i eg o ,  noszącego imie  Je go  C e sa r sk je y  
Mośc i ,  r ó w n i e  jak o d ow od ach  ł a s k a w o ś c i ,  k tó-  
r e m i  i ch  zaszczycić  K r ó l  Jmć rac zy ł .— ,1. K .  M .  p o 
dobało s ię  d op e łn ić  jey miary ,przez  u dar ow am e zna
kami  brylantów ćmi orderu ś. Jana, P.  Gninwaldta  
półko  wn ik a  w  reg im enc ie  konn ey  g w a r d y i ,  tymż e  
o rd er em  bez  b r y la n tó w  przyozdabiając P. Timkow- 
skiego, kapi tana 2 g ie y  khgcjr w  r e g i m en c i e  katva-  
l er ga rdó w -B aro na  M ellera'iZakomeUkiego . kap i ta 
na agiey  klassy  er ty l l e r y i  k o nn ey  g w a r d y i ,  jaRoteż 
Barona  Kaulbar&a, porucznika regimentu p ionnie-  
r o w  k o nne y  gw ard yi .

— Przystań  Kronsztadzka zupełnie z lodów 
oczyszczoną została d. 5 h. hi.

—  Od otwarc ia  żeglugi ,  do 8 k w i e t n i a ,  w e-  
**ło do po rta  R yz k ie go  5<j U tr ę l ó w ,  a w y sz ł o  5.

—  W  i  1 n  o

Powołanie lekarza poświęcającego całe żvoi* 
usłudze bliźnich różnym rodzajem chorob niemo-  
cy  zdjętych, jak jest wielce ważne i w wykonaniu  
z mnogiemi trudnościami  połączone; tak  kto obo
wiązki z niego pochodzące ściśle przez wiek swóy 
wypełniał ,  a tern samem dobrze społeczności sio 
zasłużył, nie potrzebuje żadnych ubocznych pobu
dek, aby pamięć po nim była u ludzi chwalebną i  
Wdzięczną. Takiego Wzoru lekarza ut rac i ło n ie
dawno miasto W i l n o  w osobie Doktora Liboschitza.

Jakób Liboschitz,  Doktor  Medycyny.  Radca b. 
1J  vorii^Polskiego, Członek C e s a r s k i e g o '  T owarzy
stwa Medycznego Wileńskiego,  urodził  się w P r a 
dze kzrskiey  1756. Do lal aśt wieku swojego ba
wi ł  w domu rodzicielskim; przez k tóry  czas ode- 

raw szy należyte wychowanie,  w naukach hutna- 
mora  zwanych, przykładał  się szczególnie do na 
uk iilozoiieznych; w r. 1760 udał  się do U n iw er 
sytetu w  H ali, gdzie pod przewodnictwem s ław
nych w owym czasie v niezycieli,  a między któ rym i  
pierwsze miejsce, t rzymali  Bochmer ,  Juncker.  Nietz* 
ky,przez pięć lat uczył się nauk lekarskich,  po uko ń
czeniu k tórych,  nietnniey po odbytych examinach,  
i  u msaniu rozprawy pod ty tułem De aperitiva  
r na.<10 bum  virtu te w r. i ;65 stopień Doktora M e
dycyny otrzymał.  P ierwszy  zawód powoKni* 
praktycznego miał  w Szpitalu woyskowym w Hali ,  
gdzie przez półtora roku obowiązek lekarza speł 
niał, późniey przez lat kilkanaście za jmował  się 
p ra k tyką w Królewcu,  Lipawie  i St. Petersburgu,  
gdzie od Kollegit im Medycznego do sprawowania  
powołania lekarskiego w  Im peryum  Rossvyskiem 
approbowanym został. W  roku 1776 p rzyby ł  do 
miasta Wi lna  i tu do końca życia pozostał. Nie 
dając żadnego względu na brak podówczas leka
rzy  w Polsce 1 Li t  wie, Liboschitz mający wyższe w y .  
chowauiejzamoźny w doświadczenie lekarzowi  ufność
pozyskujące, niemniey,  pięknego i poważnego skła
du ciała, został mi le przyjęty,  nie ty lko przez mie
szkańców samego miasta, ale przez wszystkich zna- 
cznieyszych wówczas panów li tewskich,  u k tórych 
zjednał dla siebie wziętośc, zaufanie i przyjaźń.

W fzakźe nie upojony tćm szczęściem, nigdy 
me Zspomihał o p ra wdziwych  obowiązkach leka
rza Jakoż dom jego dlą wszystkich potrzebują
cych rady 1 pomocy był  zaw’sze otwartym chorzy 
rozmaitego stanu i wyznania,  bogatsi i najubożsi, 
s łowem wszyscy, rów ne u niego mieli przyjęcie.  
■Szczęśliwie dla Liboschitza powodzenie w p ra k ty 
ce lekarskie j’, a za nicm tuż idąca sława, ściągnęły 
na siebie wysoką uwagę ś. p. Kró la  Polskiego 
Stanisława Augusta,  k tóry  go naprzód w r. 1786 
Radcą Swego Dworu,  a późniey Jene ra ł  Sztabs Do- 
k torem W o y sk  Litew skich miano wał.

Po Zaprowadzeniu Oddziału Medycznego przy 
Uniwersytecie  tuteyszym, Liboschitz od Professo- 
t ow  statecznie był  pnważany, a z w ielu w ścisłych 
przyjaźni związkach zostawał. Jnkftż, gdy w r. i 8o5 
zaw iązywało się Towarzystwo Medyczne w ‘Wilnie* 
011 do pierwszych jego Funda to rów i Członków 
ćzyr nych należał. Około tego czasu począł doświad
czać sb,boso wzroku, która gdy się pokazała bydź 
skutkiem katarakty,  zaraz poddał się operacyi 
W e z w a n y  lekarz zdjął kataraktę z  j e d n e g o  o k a '



i  w z r o k  przywróconym został. Ale  bądź to skut-- 
kiem choroby,  bądź wieku i c iąg łey  pracy, tenże 
w z r o k  odtąd był  słabym. Ciążył  mocno stan lako 
w y  naw ykłemu do pracy starcowi,  i bardzo często 
n a d  swą niedolą przed przyjaciołami się uskar
ż a ł;  wszelako on go bynay mniey  nieczynnym j nie 
użytecznym dla społeczności zrobić niempgł,  i cho
ciaż od lat ki lku częstym niemocom z wieku po
chodzącym podlegał ,  chociaż widocznie i codzien
nie na si łach upadał,  jednak przy zdrowym zu 
pe łni e  umyśle i pamięci,  niemal do ostatniego tchu  
życia swojego,  dawaniem i przesyłaniem rad lekar
skich z a y m o w a ł się i  nigdy ich  nikomu nie od-

m a w ^Przekonany, i ż  żadna nauka, a tem hardziey 
lekarska na jednym i tymże samym stopniu ostać 
się nie może,  przez całe życ ie  nad własnem udo
skonaleniem się pracował ,  już  ̂ przez obcowanie  
z l e k a r z a m i  naukę lubiącymi, już przez ciągłe czy  
tanie xiążek lekarskich,  których mu dostarczała 
własna biblioteka,  w dzieła klassyczne, tak dawne  
jako i  nowsze obfitująca. Jakoż L boschitz ile 
miał  c h w i l  wo lnych od zatrudnień lekarskich,  
te naywięcey na czytaniu x iążek przepędzał, i k ie 
dy na wzroku upadać zaczął, utrzymywał  w do
m u  własnym młodych uczniów' Medycyny ,  któ
rzy i  jego czytelnikami byli ,  i w  przepisywaniu  
rad lekarskich wyręczal i .  Tak przeżywszy Libó- 
schitz lat 91, umarł syt w ie ku  i s ła w y r. 1827 .d.
28 stycznia. , . _ .

/ Pogrzeb Liboschitza w  dniu 00 stycznia skro
mnie odbyty,  był  ostatnim hołdem pamięci  jego 
Żywota poświęconym. Można powiedzieć,  że cały  
l u d  w W il ni e  zamieszkały,  przeniós ł się za z w ło 
kami  zmarłego,  na mieysce ziemskiego spoczynku,  
i  nie dziw,  bo wszyscv mieli  dla niego obowiązki  
wdzięcznośc i ,  już za uratowane wielokroć  razy 
zdrowie,  juz za dobroczynną pomoc z majątku, kto 
rego część znaczną na wspieranie 1 utrzymywanie  
podupadłych za życia poświęcał .

Słodki  i  łagodny w pożyciu , by ł  naylepszym 
mężem i  nayczulszym oycem: sam b ę d ą c  wnąien 
wszystko nauce,  w klórey i przez którą Bóg mu,po
błogosławi ł ,  niczego nie szczędził, owszem wszyst
ko łożył ,  aby dać naylepsze dzieciom wychowanie .  
Stało się zadosyć oycowskim życzeniom. Dway  
synowie  ‘idąc śladami oyca otrzymali stopień D o 
ktora Med ycyny ,  i k .edy  z nich młodszy Jozef,  
L e y b -M e d y k  J e g o  C e s a u s k i e y  M o ś c i ,  s z u 
kając poprawy osłabionego zdrowia w  wodach  
mineralnych zagranicznych 1 we  w pł y w ie  klimatu 
łagodnieyszego,  z woli  naywyższego p r z e n i ó s ł  s i ę  do 
wieczności ,  starzec tym bolesnym wypadkiem nay- 
mocniey dotknięty,  do zgonu stratę syua opłakiwał ,  
i  niczem się pocieszyć  m e dawał.

Odessa dn ia  26 m arca.
(Journal de St. Petersbourg.)

Odessa dotąd nie była miastem powiatowemj  
lecz należała do obwodu Tyraspolskiego.  Na prze
łożenie Jenerał-Gubernatora Hrabiego JVoronco- 
wa, ustanowiono powiat nowy,  ktorego g łownem  
miastem jest Odessa. Sądy do mego należące, 0- 
tw orzy ły  swoje posiedzenia.  , .

Powiat  Odeski , składa się z części powiatow
Chersońskiego i T y r a sp o lsk ieg o .  , . .

Odłączono od pierwszego przestrzeń ziemi po-; 
między Bugiem a Tyl igulem od drugiego zaś, cząsc 
południową między Tyl igulem a Dniestrem.  Gra
nice nowego powiatń następnie są oznaczone od 
południa zachodu Dniestr; od połnocy-zachędu po
wiat  Tyraspolski ,  poc iągnąwszy hniją od Dniestrn  
przez wioskę  Kaczukgan do wioski  Łozowatka,  na 
północ  część powiatu tyraspolskiego,  na przedłu-  
f e n iu  l inii  od Łozowalki  do osady W o rm s,  1 
powiat  Olwijnpolski ,  idąc tąź hmją od W orm s  
do Bugu; na wschód Bug, na południe morze czarne.

Ponawiając t e r a z  postanowienie uczynione w r. 
i 8 2 5 ,  zwierzchność mieyscowa uwiadamia urzę-  
dowie  k up ców  rossyyskich i zagranicznych,  r ó w 
nie jak kapi tanów okrętów do portu naszego za- 
wijących,  iż statki przybywające z baiastem ka

mieni  zdatnych do brukowania ulic, następne mieć  
będą korzyści;

Każdy statek przywożący  granit lub inny  
jaki kamień przydatne do brukowania ulic otrzy
ma wszelkie,  jakie można ułatwienie w wyładowaniu  
balastu, ile to zgadzać się będzie z drtpefnleniem u- 
slaw kwarantannowych.  Nadt- jeszcze, odbierze po 
i 5 rubli as. za każdy sążeń kubiczny kamieni' pomie-  
bionych.

Wszelki  statek balastowany kamieniami,  c h o 
ciażby i niezdatnemi d i  bruku, otrzyma w w y ł a 
dowaniu ,ich ułatwienie,  jakiego są pozbawione o- 
kręty balastowane piaskiem lub ziemią; rozumie  
się zaś, iż takie kamienie nie będą już opłacane.

K e rc z , dnia 12 m arca .
( Jo u rn a l  de  S t .  F fc te rsbourg .)

Kwarantanna obser wacyyna w A belak i ńa 
statki idące n ' morze Azowskie,  położona przy po
czątku Bosforu tymeryyskiego , ze strony morza 
C / a rnego,  o 7 wiorst  od K o rcza ,  będzie nie 
zwłocznje przeniesioną do jeneralney kwarantan
ny, zbudowauey po lewey stronie tego miasta, przez 
co zapobieżys ię  wszystkim niedogodnościom, przy
wiązanym do pozycyi  l ichey przystani. W [tor
cie takim, jak jest Kerczań-ki,  okręty będą zasło- 
nione od wiatrów, jakó też od lodów spędzanych  
przez morze Azowskie na wiosnę ; znaydą one w  
nowey kwarantannie podost*tkiein wyborne.y w o 
dy źródlaney, a te, które będą chciały wyładować  
tąm swbje towayy.  albo się opatrzyć w płody ros- 
s y y s k i e , będą mogły to czynić w każdey porze 
ro k u ,  jakaby kolwiek była pogoda. Wznies iono  
w  tym porcie diva wały  kamienne. Kwarantanna  
ta bez wątpienia jest naypiękniey szy m, tego ro
dzaju zakładem. Rząd nie szczędził kosztu. Jęst 
ona wygodna i obszerna- Zabudowana w amfite 
atr na uieznaczney poch yło śc i ,  ma widok 'rozle
gły. Nadzór ndmimstracyi j"st lam bezpośredni,  
i  rozciąga się na port, tudzież na d - a w e y ś n a  do 
Bosforu. W sz y sc y  urzę lnicy k>\ arantanmm i bę
dą mieszkali obok biorą, dla ułatwienia pospie
chu w interessacli.  Przyyinowae run będą 
wszystkie towary,  mogące bydź zara/onemi , któ 
rych wprowadzanie na morze azowskie zawsze b y 
ło zabronionein.

Kwarantanna ta zbudowana podług planów  
kwarantan: MarSyliyskiey , G e n u e ń s k i e j ,  Liwor-  
neriskiey i Tryesteńskiey,  z tą korzyścią, iż można ją 
będzie powiększyć , w miarę handlu , nie zmienia
jąc by na v mniey rozkładu wewnętrznego,  i zacho 
wując ten sam porządek rzeczy ; gdy tymczasem 
i n n e ,  znalazłszy się w potrzebie rozprzestrzenie
nia swoich budo li, musi.Ty oddalić się od s w e 
go planu, pierwotnego i przepisanej-  porządku.

. Zrazu zdaje się wątpiono,  ażeby port Ker-  
czański m ó g ł  bydź dostatecznie g łębokim dla w ięk
szych o k r ę tó w  kupieckich;  lecz można się zape
wn ić  w  t \  m względzie,  przeyrzawszy karty mor
skie dawnieysze i ternźnieysze , oznaczające jego 
głębok ość .  Flotylla przewozowa ustanowiona od 
lat o w Kerczu* widocznym 'ey prawdy jest do 
wodem: składa się ona z wielu okrętów- przewo
zowyc h większych,  jak są:  korw ety:  P a n tyk a p e  
i  A lex a n d er , brygi: H ra b ia  L angeron  , E m m a 
nuel i ś. J e rzy ,  które tam zawsze ładowały  się mą
ką nie daleko twierdzy,  a z imowały  przypięte l i 
nami do lądu. Dno w tym porcie jest baniaste 
i łiie podlega zasypom piaszczystym; fale tam za
wsze są prawie nieznaczne , a wiele  okrętow ku
pieckich,  oszczędzając lin, staje zimą na kotwicy .

F  R A  N c  Y A.
P a r y ż  dnia  /•> kwietnik,

(z G a i e t y  w a rsx a w * k ie y ) .
W  wie lk i  czwartek K r ó l  odprawi ł  w Ih m lleries  

obrzęd umycia nóg 12 dzieciom, wyobrażającym  
Apostołów,  ubranym w czerwone płaszcze, i mają
cym zawieszony na szyi woreczek , na którym  
b y ł y  haftowane srebrem trzy li lie , i w który  
Monarcha kładł  pieniądze. Bodał potem K r ó l  
Jmć każdemu z n ich 12 półmisków ,  nâ  których  
b y ł y  suszone owoce ,  ryby i t. d. Pomagali  Mouar-



I

s /e w  (ey póbożney  us łudze  D e lfin  i W i e l c y  D y 
gni ta rze  K o ro n n i .  Na tey uroczystości  zn ay do wa-  
ł y  się małżonka  D e lfin a , M a d a m e , X ię ż n ą  B e r 
r y ,  by ło oraz wiele dworzan .

List  z P o n d ic h e r j' pod  d. 20 l i s topada  dono
si o nas t ępują cych  środkach,  dia wynalez ien ia  n ie -  
szczęś l iwych towarzyszó w s ławnego żeglarza L a -  
p e y  rouse- „Ż  rozkazu  V ice-Hrab iego  de B  a ssa y  n s  
de R i c h e r n o n W i e l k o r z ą d c y  pos i ad łośc i , f rancuz-  
k ic h  W s c h o d n i o - I n d y y s k i c h ,  pop ły n ie  w k r ó t c e  o- 
k r ą l  na morze P o łu dn io w e ,  i w c z e r w c u  ma przy-  
Lj ć do w y sp y  B ourbon . M ay  tek,  p r u s k i  n azw i 
sk iem B u c h e r t ,  k tórego  zeznanie sk łoni ło  n a y p i e r -  
w e y  do domysłu ,  iż L u p e y r o u s e  dozna ł nieszczę
ścia w ta m e c z n y ch  okol icach,  jest rodeui  ze S zc ze 
c in a , i ma lat  i g .  W  g ty m  r o k u  życia swego za
czą ł  s łużyć na morzu,  a od r o k u  1800 znaydowa ł  
się w I r idyach  W s c h o d n i c h  na o k r ę t a c h  franciiz-  
kicii. W  roku  1810 uda ł  się do w y s p y  M in p u r , .  
i we 4 lata potem zos tawił  go ka p i ta n  D illo n  na 
wysp ie  T a c  opia, gdzie 12 la t  mieszkał .  Ożeni ł  
się w  R iv e r  i ma  2 syn ów  i córkę .  T w ie rdz i ,  iz 
w r  ku  iyg4 wyspiarze  tameczni  sprowadzi l i  l . roń  
i inne rzec y Lu io pey sk ie  z w ys p  W h a n n o  i P a -  
jo u ,  gdzie dwa wie lk ie  o k r ę ty  rozb i ły  się, a na  o- 
s ta tniey  z tyc h  w ys p  mają jeszcze mieszkać d w a y  
s tarzy Europpyczyfcow ie. ”

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  10 k w ie tn ia .

(z G aze ty  W arszaw skiey .)
Odebranp tu l i sty od Je n e r a ł a  C lin ton  z P o r 

tugali i  donoszą, iz woysko  jego zaayduje  się jeszcze 
w dawnieyszycb  s tanowiskach .

Gazeta T im e s  zapewnia ,  iż H r a b i a  O fa /ia  
ma się starać,  a b y  woysko  F r a n c u z k i e  ustąpi ło  z 
Hiszpani i .

Kommissya  wyznaczona  przez P a r l a m e n t ,  
radz i  naymo eniey  uw oln ić  I r l a n d y ą  od zbyteczney  
ludności ,  gdyż wtenczas dopiero  An g l i a  będzie mo- 

- g ł a  mieć niejaką korzyść  z wynies ien ia  się uboż
szych mieszkańców. Z G laskow a  w y p ł y n ę ł y  do 
JVow ego-Tv. k u  o ok rę ty ,  na k t ó r y c h  się 3oo ludzi ,  
f .ówiększey części rzemieś ln ików i ro b o tn ik ó w  f.>- 
b i y c z u y c h ,  znaydowało .  B r a k  ro bo ty  p r z y m u s i ł  
i ch  do tego k ro k u ,  k tórego  im zazdroszczą tysiące 
in nyc h ,  co nie mają p ien iędzy  na  zap łacenie  za po 
droż.

Je d n o  z p i sm p u b l ic zny ch  ang ie l sk ic h  umi e -  
s'cilo d ł u g i - a r t y k u ł  o h a n d l u  K a n a d y  d rz e w e m  do 
b u d o w y  o k r ę t ó w .  Celem tego a r t y k u ł u  jest o k a 
zanie szkodliw ości w ysokiego c ła  od tak iego drze 
wa z morza Bał tyc kiego .  Dowodzi,  iż Angl ia ,  chcąc  
u ła twiać  ten  hande l  K a n a d y , wydaje  co r o k  m i 
lion fu n t .  s z t e r .  (4o m il io nó w  Zł. poi.) za dr zewo 
do b u d o w y  o k r ę tó w  więćey ,  n iź  g d y b y  je b r a ł a  z 
p o r t ó w  morza  Ba ł tyckiego ,  a nadto drzewo z K a 
n a d y  jest p rzez  po ł ow ę tak  t rwa łe , \  jak d r z e w o  z 
E u r o p y .

T u  ley sza gazeta Globe donos i ,  iż p e w n a  f r e 
gata tu r ecka  s t rzela ła  n ieda leko  K o r fu  do o k r ę t u  
angiel skiego P e lic a n ,  na k t ó r y m  2 ludzi  zabi ła ,  a 
k i l k u  r a n i ł a ;  b e z  ov\ą f r ega t ę  s p a lo n o ,  a b ę d ą 
c y c h  na m e y  ludzi  vv n iewolą  woje nną  zabrano.

W c z o r a  odebrano  tu wiadomość z K a n to n u  
pod d. 20 grudn ia .  W  północno-zachod nich  p r o -  
w in c y a c h  C h iń s k i c h  w y b u c h n ę ł o  pow stanie ,  i T a -  
ta rowi e  z B u c h a r y i  podnieśl i  rokosz p rzec iw  C e 
sarzowi Chi ńsk ie mu .  Zdaje się, i i  to by ło  p o w o 
dem do rozkazu,  aby  n iezwłocznie  śeiągniono w o y 
sko, po d a tk i  wybr an o ,  i p o w st ańców  n a ty c h m ia s t  
zniszczono.

L is ty  Z' C h i li  w ys t a w u ją  sm ut ny  obraz ta m e 
cznego rządu .  Gazeta D ia r io  T lu m in e u s e  z dnia 
8 lutego donosi z B u e n o s - A y r e s  pod d. 5 i g r u 
dnia , iż a d m i r a ł  B r o w n , t r zym aj ący  R io -G r a n d e  
w- z a m k n ię c iu ,  doniósł  o z ab ran iu  lub zniszczeniu 
10 o k r ę t ó w  Bre zyl iysk ich .  Dnia 5 lutego p r z e d 
s tawiono Cesarzowi  B r e z y l i y s k ie m u  Pana  Palacioy  
posła Ko lu m b iy s k i e g o ,  a po tem Pana  C a csres , s p r a 
wującego  interessa P e r u w i a ń s k i e  , i  P a n a  O lfe rs , 
sp ra w uj ącego  interessa Pruskie*

L i s t  z B u e r .o s -A y e r e s  p o d  d. 9 lutego w yra

ża : „  Wiadomos 'c  o w y p ł y n i e n i u  Cesarza B rezy -
l iyskiego z l i cznym oddzia łem woyska  do R io -G r a n 
do, jeszcze tu  nie nadeszła,  gd y  rząd  w y d a ł  dnia 
16 g r u d n i a  odezwę, zachęca jąc obyw ate l i  R zeczy-  
pospol j tey  do o b ro n y  b y t u  pol i tycznego.  Dnia 17 
s tycznia o d p r a w i ł  kongres  nadzwyczayne  pos iedze
nie,  i dnia 21 tegoż miesiąca w y d a ł  odezwę do pro-  
w iu cyy ,  aby  się pr zy ło ży ły  do ocalenia oyczyzny.  
W o y s k o  odbiera  c iągłe posi łki ,  i wynos i  8900 l u 
dzi po d  dowództwem J e n e r a ł ó w  L a v a lle ja  i  A l -  
v ea r . P ie rwszy  z n i c h  dowodzi  aaoo jazdy.  “

N i d e r l a n d y .
B r u x e l la  d n ia  7  kw ie tn ia .

^Journal de St. Petersbcurg).
K r ó l  J m ć ,  chcąc  dać a r tys tom w  swojem 

kró l es tw ie  n o w y t  dowód szczegóiney opieki ,  roz
kaza ł  pos tanowieniem d. 25 marca ,  ażeby od p o 
czą tku  r .  1827, corocznie  przeznaczana  była  s u m 
ma 20,000 f lor .  ze ska rbu ,  na zakupow an ie  p r z e d 
miotów sztuki  a r ty s tó w żyjących  n id er landz kic h ,  
k t ó r z y  nabędą  i s totney i niezaprzeczoney zalety;  
p ie rwsz e  pom iędzy  temi mieysce t r z y m a ć  będą  
p rzedmi oty  sztuki  umieszczane na co rocznyc h  w y 
s t awach .  Próc z  tego, z t eyże su m m y  rozdawane  
będą  nagrody,  za ry su n k i  na miedzi,  za drobu e  rze
źby p a  kamieniu ,  za medale,  p rzednieysze  l i togra-  
fije, p la ny  a r ch i tek to nic zne ,  i  t. p.

P o d ł u g  doniesień z Batawi i ,  do chodz ących  do 
d. j 5 grudnia ,  po dd ał  się jeden ze t r zech  dowódz-  
c ó w  zbu nt ow anych ,  M a n k o  D e n in g r a t , w y d a ł  za
k ład ,  i p r z y ł ą c z y ł  swoje wo ysk a  do r ządo w ych.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  d n ia  2 kw ie tn ia .

(z G azety  W ar3*aw ekiey .)
Kapi tu ła  w T V a le n c y i  poda ł a  K r ó l o w i  J m c i  

adres  z prośbą,  aby tego Jata p o j echa ł  t am dla u-  
żywania  kąpie l i  m or sk i ch ;  w y d a t k i  podróży  c h c e  
sama k a p i t u ła  ponosić.

Gazeta K a d y x s k a  umieśc i ła  obwieszczenie  
M in is t r a  w oyny ,  aby nowo nakazany zaciąg 25ooo 
ludzi,  do woyska ,  p rzywiedziono  we 2 m ie s ią cach  
cło sk u tk u .  Gaze ty  t u t e j s z e  nie  ogłosi ły  jeszcze 
takowego obwieszczenia.

P o r t u g a l i a *
L izb o n a  d n ia  23  m a rca .

(* G azety  W zrizaw zkieyJ.,
P o w s ta ń c y  w  p ó ł nocne y  P o r t u g a l i i  t a k  są 

zniesieni , iż już więcey  nie podniosą się, an i  
będą w  s tanie  w k r o c z y ć  do p r o w i n c y i ,  zkąd  ic h  
wygnano; jeśli pomocy i zasi łków pota jemni e  nie 
ot rzymają .  ^

Izba  P a r ó w  p r z y ję ł a  wczora p r a w o  o pożycz 
ce. W s z y s tk o  każe mniemać ,  iż skoro  rząd będz ie  
w  możności p ła cenia  urzędn ikom pub l ic zny m ,  s p r a 
wy k ra ju  po lepszą się.

—  D n ia  24  —
R e j e n t k a  p rzed łu ży ła  do d. 20 k w ie tn ia  t e r 

mi n  amnestyi  ze względu,  iż dowód cy  p o w s t a ń c ó w  
w.szejkiem! sposobami  us i łowal i ,  aby  p o d o f i c e r o 
w ie  i żołnierze  nie dowiedzie l i  się o po s t a n o w ie 
n iach ,  w y d a n y c h  w  tey  mierze  d. 5 s ie rpnia  i 
paźdz ie rn ika  r .  z. P o w z ią w s z y  R e je n tk a  w i a d o 
mość, iż wie le o f t i ce ró w oddal iło się od k o r p u s ó w  
swoich ,  rozkaza ła  wszys tk im dowódcom w  p r o -  

-w in c y a c b ,  aby  im  zaleci l i  n ie zwłocznie  w r ó c i ć  do 
pó łk ów .

Dnia  17 b. m. zajęła się Izba  P a r ó w  s p r a w ą  
depu to wa ne go  M a sc a ra n h a sy  k t ó r y  s taną ł  p r z e d  
k r a t k a m i  z ad w o k a te m  swroim P m h e iro .  P r o k u r a 
to r  K r ó l e w s k i  p o w tó r z y ł  oskarżenie,  iż w z n ie c i ł  
powstan ie  d. 8 paźdz ie rn ika  r.  z. 1826 w  T a v ir a  , 
gdzie potem Infanta D o n  M ic h a ła  ogłoszono K r ó 
lem P o r tu g a ls k im .  Prezes  I zby  zapyta ł  się, czyl i  
sessya m a .b y d ź  p u b l i e z r ą  l u b  tayną;  po d łu g ic h  i  
ż w a w y c h  ro z p r a w a ch ,  pos tanowiono,  a by  b ył a  t a y 
ną. N a r a d y  t r w a ł y  5 kw adransó w.  P o  czem osk ar 
żonego, publ iczn ie  i j ednomyśln ie  uznano n i e w i n 
ny m ,  i n a ty c h m ia s t  uwoln iono .
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S z w * c T  A . wielkie podobieństwo do ospy; z powodu prędki#-
Sztokolm d. p kwietuia. g6 niknienia wysypki, w początkach była ma-
(» G aze ty  W arszawskiey .)  ło uważaną; gdy zaś, w czasie dalszego rozsze-

GdyPorta Oltomańska ociąga się z uskutecznieniem rżenia się, coraz większe okazywała podobieństwo 
o b i e t n i c y  s w o j e y  względem wolney żeglugi dla okrę- do ospy; przeto tameczni lekarze przedsięwzięli 
tów Szwedzkich i Nriwegskich na morzu Czarnem, nayprędsze sposoby do zatamow ania tey zarazy, kló- 
przeto Hrabia Lovenhielm  » yioseł nasz, został od- ra  w krótkim czasie w  całey okolicy zaczęła pa-
wołany li Stambułu. W racając do oyczyzny zaba
wi niejaki cza* we Włoszech.

nowac.
Papier Zrnsscoo1/,wynaleziony we W rocław iu  

przez siodlarza H indelw erth , jest lekki i wcale się 
nie łamie. Szczególniey mołe by ć użytym na tabli
ce do rachuby i pisania w szkołach. Moimi na 
nim pisań złotem i srebrem* ołowiem i łupkiem, 
a pismo każdą wilgoćią zmazać, ponieważ woda 
nie szkodzi temu papierowi. Prócz tego, możoa Z

T  o k c t  A.
Stam buł dnia 26 marca.
(Journa l  de St- Pctersbourg).

Bardzo ważna, a razem nader znakomita ze 
Bposobu jakim odbyła, zmiana, zaszła w mini-
steryum Ottomańskióm dnia i i  (25) b. m. Reiss-£f- niego robić bardzo dobre paski do ostrzenia- 
fendy, który pokilkakroć dopraszał się o'uwolnię- "W P a ry iu  odbywała się sprawa między le
nie, z przyczyny słabego zdrowia, otrzymał je nare- karzami: jeden z nich (.Audin), który wydał dzie- 
szcie, i zastąpiony został przez Bteylikczy-Effendego. ło Sztuka leczenia bez lekarza, główny nieprzyjaciel 
Zamiast tego, iżby to oddalenie było znakiem nie- Pijawek , oskarżył znakomitego doktora, że wielu 
łaski, jak powiększey części jego poprzedników, o- chorych wcześniey, niż należało, wyprawił na tam- 
otrzymał owszem przy tey okoliczności naypochleb- ten świat, ca pomocą Pijawek, których przysądzał po 
nieysze oświadczenie szacunku i zaufania od swojego kilkadziesiąt, a nawet po kilkaset. Sąd uznał oskar- 
M onarchy, a wedle powszećhney opinii, ma bydź życieła za oszczercę, i skazał go na opłatę 100 
przeznaczonym do grania jeszcze nadal wielkiey roli. franków i koszta processor

 Wiadomości otrzymane prosto z teatru woy- Stanisław  Jaszowski,mieszkający we Lwowie f
ny, potwierdzają zwycięztwo kapitana greckiego znany już z rozmaitych płodów literackich, ma za- 
K ara iskaki, odniesione na Omer/.e baszy Negre- miar wydać dzieło „Opisanie historyezno-statysty- 
pontu, który miał z sobą 5oo ludzi nowego woy- czno-literackie Lwowa.,, jeśliby kto miał stosowne 
ska stambulskiego, i  tyleż Albańczyków. Cwiczo- do tego dzieła inaterjnły, autor z wdzięcznością 
ny żołnierz pierwszym był, jak zapewniają, do ustą- przyymie, i w swein dziele każdy podobny dni ogłu
pienia z placu. Turcy utracili 7 sztuk dział poi- si. Ktoby także wiedział o jakiem rządkiem dzielef 

. . ..   •------ -------5— — we L w ow iedrnkowenean; dosłowny wypis (ego ty
tułu będzie dla Autora pożądaną w iadorru ścią. Ta

nych i c a ł e  prawie swoje bagaże, a sam basza zaie 
dwo ocalić się zdołał ze 20 lub 5a  Albariczykami. 
Słychać, iż przybył do Kegreponlu.

 Pokazuje się z naypoźnieyszych doniesień
z  okolic Aten, że pótkownik Gordon ciągle^ się iń-
trzymywał ze swojemi >,000 ludzi i i 5 
położenia, które zająć potrafił i wtmi
^  #1 r  fl.l • . I * _ l . GT . \ «  t  A «

kowe artykuły  przyjmować będzie Księgarnia 
B rzezin y  w PPar stawie.

Donoszą z PFiednia, że publiczność tsy stolicy 
działami, w została bąrdzo Urażoną, odebrawszy wiadomość t, 

zmocuić, na je- Londynu, ze sławny kompozy tor Moszelest bez wy- 
dney z wyżyń Pireyakićh. Zostaw ał wszakże tyl- raźnego na to upoważnienia, zbierał składkę na drę- 
ko w odporze, spodziewając się poróżnienia w At- czonego chorobą, sławnego Betowena, ni# zważając 
tyce któreby mu dozwoliło wyyść z tego obrębu i na to, że stolica państwa Austryackiego, nieustau- 
działać zaczepnie. „ n*e w spiera talents; łeoz Betowen  nieduzna wał po-

  Akropolis ciągle się trzyma, pomimo prze- trzeby wsparcia: pobierał bowiem pensyą roczną od
ciwnych pogłosek. Zdaje się teraz, Że wszy»tkie Arcy-Xcia Rudolfa  i od kilku magnatów, 
działania wojenne Turków  i Greków są prawie ni- _ Donoszą ze Szw aycaryi, iż d. 2 b. m. o go- 
czem. Pierwsi przestają spokoynie na dalszem o- dżinie agiey zrana spostrzeżono w obwodzie La-> 
bieżeniu Akropolis, adrudzy, na wysyłaniu kiedy tvo na powietrzu kulę ognistą, która wydała nad- 
niekiedy expedycyi, ku wsparciu tey twierdzy. zwyczayną jasność na całą okolicę, przyczem dał

 Donoszą ze Smyrny o przybyciu z Cerygo się słyszeć łoskot, podobny do wystrzału 1. ręcz-
Lorda C o c h ra n e .  Przydają też, iż wszyscy Grecy, ney broni. W edług  wyrachowania tamecznych if- 
na tey wyspie znaydujący się, udali się z nim do stronomów, okazała się ta kula nie wyłey, jak na!
- - - - ’ •  —  na morza greckie 100 stóp

zachód.
Pani K atalard  miała mnóstwo słuchaczów nat 

*wym Koncercie w Berlinie. Wszystkie g a z e t y  do
noszą , że również teraz, jak dawniey, zachwyca-* 
ła obecnych, tak znawców jak i nieznawców mu
zyki. W  pierwszey aryi była nieco niepewną, leca

kościoła, gdzie jego szczęśliwe na morza greckie 100 stóp od ziemi, i obróciła się od wschodu na; 
przybycie, obrzędem religiynym było święcone.
Wiadomość ta potrzebuje potwierdzęi t n a .

— D nia  26 m arcu  —
(* G a ie ty  W ar,M tv»kiey .)

W szyscy Posłowie Dworów Europejskich po
dali Reis-Efendemu przełożenie, względem zatamo- w  następnych okazała całą moc swego nieporów- 
wania rozlewu krwi w Grecyi. Odpowiedź Porty nanego talentu. W  W ielki Czwartek w czasie kon- 
stanowić będzie względem dalszego toku tych wa- certu, złożonego z muzyk religijnych. śpiewała 4t 
invch  układów. . «r ie ?e s™wnego oratorjum H cndła , a przeto po-

U m arł  tu w podeszłym wieku Pan Tesla', pier- konara uprzedzenie , źe tylko w kilku arjach odj 
•wszy tłumacz Internuncyatury  Austryackiey. Zo* 1*1 kilkunastu zwykle i na każdym jey Koncer-i 
•tawał w tey służbie lat 4o. cię , może się jey talent i głos wydawać. Tegoż

 __ ____  wieczora po skończonćm oratorjum wykonano sła-
R o z m a i t ®  W i a d o m o ś c i .  w n e  Rekwirm M ozarta .

( i K u r y e r a  W ir n a w ik ie g o . )  Doktor G refe  otrzym ał od K ró la  sfngiehkie*
Od k i lk u  tygodni w okolicy PPillmger, w W .  go  O rder  H annow ersk i Gwelfow.

X»twie Badeńskiem, wszczęła się choroba, mająca — -----------

P ozw olono drukować. Z  polecenia J f P *’•  Litewskiego J frojennego G ubernatora.
jtn d rzc y  Blicharski R jzeczywisty R ad ca  Stanu i  K aw aler.

w D ru k a rn i R ćdakcyi.
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DPDATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 46.
JVilno dnia 20 kw ietnia  p . s . 4837 Roku.

2 Od Li tę w sho-WiletiskiegO' Gubernialnpgo 
Rządu uwiadamiają się 'ninieyszem sukcesśorowie 
im  i r łych  jv'onstaucyi Uzłowskiey,  takaż Ignacego 
i W i n c e r . t e g 1'  Rodziewiczów 7, lern, a b y ‘się jawili 
W tuteyszey Guberai i  do Ziemskiego powiatowego 
Osziniań-kiego Sadu , nieodmiennie w przeciągu 
jednego roku, od pierwszego wydrukowania  iego 
Ogłoszenia, dla poka'zania p rawa  swego do sukces- 
syi i odebrania summy dekretem Vyiienskiego Głó
wnego Sądu 2go Depar tamentu na H rab iach  Cliiep- 
lowiczacn sądzoney w ogolę 3g.6oo zł. poi. , do 
k tó rey  łuszczą pretensye różni spółuczęs lmcy do 
8ukcessvi po zmar łych wyżey pomieniouych oso
bach. I)nia 16 kwietnia 1827 r.

Assesor Józek Szulc.
Sekre tarz M. Lubański .
Naczelnik Stoiu Nieikowski,

1 Chociaż O pieka Szlachecka p ow ia tu  W i 
leńskiego stosownie do up rzedn iego swojego p o 
stano wienia,n iezaniedba przepisanym p o rz ąd k iem  
nałożyć zaprzeczenia  na wszelki  iu u d u sz  tych , 
k tó rz y  t ru d n iąc  sic op iek ą  nieletniey Szlach iy  
tegoż p o w ia tu  u ieskładają  ża dnych r a c h u n k ó w ;  
j e d n a k  abv w suintuacb k ap i t a lnych  do nie le tn ich  
należącvch  ni<;zachodziły n ad u ż y c i a ,  O pi eka  
Szlachecka  poczytuje za w a ż n y  obowiązek pndadź  
przez  ninieyszą gazetę do wiadomości ,  Że. wed le  
ogólncy ius t rukcy i  w naywyższych us t aw a ch  p un
kcie 222 § 3 rozdziale j6  umieszczormy. ani 
ściągać takiego rodzaju  ka p i t a łó w  ani  onych prze
l e w a ć  lub zamieniać bez wiadomości  opieki  nie 
jest wolno,  i wszelką  w tym  przedmiocie czynność 
taż  Opieka uznaje za n i ew ażną.  K. 1827 k w i e 
tn ia  18 dnia (podpisano) : P rez e s  Upiek: M a r 
szalek W i l e ń s k i  i K a w a l e r  S tan is ław  Jasieński .

Z a  zgodność: Sek re ta rz  Szl acheck i  P .  W .
Z ygm unt  Siemaszko.

1 Sąd Ziemski  powiat u  Radomyslskrego do 
Gube rni i  K i jowsk iey  należącego,  za d o w o d e m  
rezolncyi  w ro k u  1826 dnia ag m arca  uas tałey,  
l ub o  W  W ,  Joan nę Roslkowską i M ar y au n ę  Józe
fę dwóc h  imion z l t o s tk ow sk iehZ arę lw kę  za n a t u 
ra ln e  sukcessrirki bezpotomnie  zmarłego ich s t ryja 
W .  R afa ła  Gostkowskiego uznał,  wszelako w obu-  
w ie  czyliby niezua yd owa l i  się jeszc-.e inni jacy 
Stikcessorowie do s p a d k u  po W .  Rafale  Gost 
kow sk im  należącego,  t a k o w e  poslanow ięnie sw o 
je ogłosić przez Gazetę za d ek la ro w a ł .  Dla  d o p e ł 
nienia prz eto  t akow e go  przepisu,  nizey pod p isa
ny ogłasza ,  iz W .  Rafa ł  Gostkowski  zm ar ł  bez 
p o to m n ie ,  i jeśliby jeszcze jący Sukcessorowie  
W W .  J o an n y  Ros tk ow sk ie y  i M ar yanny  Józefy 
d w ó c h  imion z Rostkowskich Zarębs k iey p r a w o  
do s p ad k u  po W .  Rafa le  Gostkowskim ich st ryju 
rodzonym,  mieć rnogący, znaydo wać  się mogli,  aby 
się ze swojemi  dow odami  w termin ie  p r a w e m  za
mierzonym. w Sądzie Ziemskim powiatu  R ad o -  
myslskiego s t a w i l i ,  za wiadam ia .  R o k u  1827, 
dnia 3 o marca .  Kons tan ty  Izblcki  Um oco w an y .

1 S ąd  Ziemski  P o w i a t u  Wi leńsk iego  za
w iad a m ia  wszystkich k r e d y to r ó w  i p re te nso ro w  
ztnarzego Jana  Giiżyńskiego,  izby, do r o z p r a w y  
z instancyi  P e t ro ne l l i  z Rudz iańs k ich w  p i e i -  
wszem żauięściu Gi lzyńskiey w p o w l ó rn e m  H rv -  
naszkiewi i  zowey k p m o rn ik o w ey ,w  Sądzie uiutey-

szym zaosnowaney,  w  nas tąpującey juniowey k a -  
dencyi  z dow'odarni poszuk iwan ie  ich p robują-  
cerni sub amissione rei iawi l i  się, a co d o  d eb i -  
t o ró w ,  że z onemi  e t iam w  nies tanności  oczywisty 
nas tąp i  u y r o k ,  zastrzega.  R o k u  i 8 2 7 m c a a p r y -  
la  19 dnia.

P r e z y d e n t  Gasper  H o rn ow sk i .

1 W  P-C(lakcyi K u ry e ra  Li tewskiego złoźo- 
ne są pięć I o ino w d/ieła w ję/.yku włoskim,  pod 
ty tu łem S ta tu e  del m use o P io- C lem entina. Dzie
ło to in f o l i o  rnajori, na pięknym papierze d r u 
kowane.  zawierające w każdym tomie w ięcey jak 
po 5o szluk rycin,  doskonale i pieknie robionych, 
cenione jest od znawców wyżey i5o rubl i  s rebrem.  
Nabydz je inożna za cenę mnieyszą.

0  '

1 T rz y  pokoje od ul iey  no w o  w y m a l o w a 
ne,  i dwie  s lancyi  od dziedzińca  z dalszemi  wy
godami,  znaydują  się do najęcia rocznie,  w  d o 
mie S ow ie tn ika  S t rum iły  przy Rudn ick iey  ul i 
cy, p rz ec iw ko  wszystkich  Ś w ię tych  Kościoła.

2 P o w o d e m  P ro śb y  przez Fel icyana D e r -  
szkofa D ok to ra  Medycyny  do Mag is t ra tu  Wiler i .  
podaney,  i na ona uas ta łey  rezolucyi,  ma bydź  
wyprz edaną  z publiczncy licy.tacyi wszelka r u 
chomość po zeszłey W i k t o r y i  z P o p o w  Dersz-  
koyfo wey pozostała,  z s rebra ,  złota,  pere ł ,  oraz  
pościeli,  bielizny i dalszych do ubioru  s łużących 
szczegółów składająca  się. J a k o w a  l icytacya w  
mieście W i l n i e  w domu Manasterskim pod N .  
43  n r Im b a rach  dnia 23  teraźnieyszego miesią
ca  a pry la rozpoczętą i każdodzienuie,  p r ó c z  d n i  
świątecznych i tabelnych,  ki n k l u d o w a n ą  będzie .  
O czem dla publ iczncy wiadomości  w yda je  sig 
ninieysze ogłoszenie. R o k u  1827 ap ry la  16 dn ia .

K a r o l  G a in  R. M. M.  W .

3 Pol icya  Mias ta  W i l h a  przez  ninieyszą  
zawiadamia ,  że z p o w o d u  zbl iżającego się t e r 
minu S. Jerzego domy w  wiedzy teyże  P o 
licy i zostające,  za różne S k a r b o w e  długi  jako 
t o :  S ta ro zakonnych  Jose to Reyra ka , i Gabrye« 
la Mayzela ia P .udnickiey ulicy p od  N. 278,  
część wydzie lona z E x d y w izy i  w  d o m u W o ł ł o -  
wicza na Z an ikow ey  ul icy d l a P r o z o r a  i Iz rae la  
P e r c o w i i z a  Klaczki  d re w n ia n y  na Ł u k i s z k ac h  
bez N.  b ęd ą  się wypuszczać  w jednoroczną  
a r e d o w u ą  t e n u t ę  , za tem n a  wzięcie t a k o w y c h  
d o m o w  przez L ic y t a c y ą  w a r ęd ę  pd t e rm iu u  
S. Jerzego,  to jest 23 teraznieyszego mies iąca 
ap ry la  , do  t a k o w e y  L icy tac yi  naznaczają  się  
te rmina:  pierwszy 14 , drugi  i 5 i t rzeci  os tatecz
ny 18 tegoż apryla ,  kondy cye zaś t a k o w e y  a -  
r ę d y  można widzieć każ do  dziennie w  teyżo 
Policyi  i b ęd ą  p rz ed jaw ian e przy targach.  Ż y 
czący przeto  należeć  do t a k o w e y  Li cy tacy i  ze
chcą  jawić się na Wyż wyrażone te rm iny  k a ż -  
dudźieunie z połudn ia  o godzinie 5 eiey do P o -  
licyi Mias ta Wilpa.* A p ry l a  1 dn ia  1827 r o k u

Z a  P r y s t a w a  H u towicz .
Suchock i  S ek re ta rz  Kol i .

K o n c z a ło w s k i  Gube rnsk i  S e kre ta rz .

5 W  spełnieniu  rezolucyi  Sąd u  Magis t ra
tu  W i le ń s k ie g o  na  dniu  19 teraźnieyszego m ie -



**ea anrUa p« południu o godzim# drugiey w  czający vr tom samem m o m e n c i e  *ap**entowa- 
doaiu Wincentego Grabowskiego b .  Radnego nia oney konkludować o ważności ewikcji me 
w Mieście W ilnie przy ulicy Zamkowey pod będą w możności, a tak sam Jylko pozor Ka- 
N. io 4 położonym, w mieszkaniu przez wdowę wencyi uiesknteczney przez żaden bad meza- 
E v s c h e n b l a terową zaymującym sic, rozpoczętą ręczouey, i zaprzeczeniu nieuiegający , pozo 

. . .  t  ■ ~ . ___ : . . „ r u  V, ; «ła«,a.'. hu mn«i;ił dla tCao nswiadc/.aia CC V wy-

d o w anta kazdodzieunie prócz dni świątecznych li formalną prnźbę , a w mey między daLzyrn 
i tabelnych odbywać sic będzie. U czćra dla pu- objaśnieniem jeduostayme zapowieozieli,_ ze jeśli 
bliczney wiadomości wydaje się niniejsze ogło- Szlachcianka Kontrymowa me powróci dok*- 
szeuie Roku 1807 miesiąca apryla .4 dnia. mentow na aktorstwo domu służących, me 0- 

A Fiorentini R. M. M. W . czyści domu z długu Skarbowego, zalegających
_________  poszli n, i nie oswobodzi od rospoczętych proce-

Oswiadceenie Imieniem W W J P :  Safoby derow, zatem uje zaskuteczni wszelkich w.imn-

czający w  Numerze Kuryera Litt: o7 p v . , .
dniem 28 marca roku idącego zamieszczoną prze- war. ki Kontry,.10 wey w Kuryerze zapowiedzm- 
ciw sobie, Szlachcianki Karoliny z Irzykiewi- na, iżby oświadczający o wyprzedaż domu tyx- 
er.ow Kontryrnowey awizacyą ostrzegającą, aby. ko pod procederem będącego 1 w rescysyi pra- 
nikt z oświadczające mi nie wchodził w Żadne wa zostającego) me wchodzili, zostaje objętą. 
Układy, o nabycie lub orędowanie domu przez Niżeli za tym wynidzie z Rządzącego Senatu 
oświadczających od Kontryrnowey nabytego, w Rczolucya, że oświadczający płacie summy są- 
micrcie Wilnie blisko Zielonego 1 Mostu położo- dzoney jako na ewikcyi będącey nie mogą, in
nego, a to z przyczyny zapadłego w Sądzie Głó-* uieyszym zapowiadają wzajemnym oswiadoze- 
wnym dekretu, zasadzającego na oświadczających nieui. _ _ c . .
dla Kontryrnowey summę z resztującegó szacun- W  imienin własnym 1 zony podpisuję się
ku pozostałą, rubli srebr: dwa tysiące na następ- Sabba Jaroszewicz Kommisiouer 9 Klassy. 
ny dzień s 3 apryla. Oświadczający przeto widzą Roku 1807 kwietnia 12 dnia przed a '  a-
sie bydź zmuszonemi ninieyszym oświadczeniem mi Ziemskimi. Rttu Wileńskiego staną wszy oso- 
naśtępnie odpowiedzieć: nie dla czego innego, biście W JP . Sabba Jaroszewicz mmeysze oswiad- 
suinma rubli srebr. dwa tysiące z resztującegó ozenie doprotokulu  wpisa po a 1 one w jm  
szacunku do la t trzech w ręku oświadczających że protokule własnoręcznie w unieuiu własuem 
pozostawioną przez Kontrymowę została, jak i zony swey podpisa . _ _
tylko dla pewności nabycia, gdyż Ko* tryinowa Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileński Ziem-
nrzyjeła prawem obowiązek złożyć poźniey pa- ski Regent. , . ,
piery aktorstwo wyprzedanego domu zapewnia- Czytałem Ferdynand P isań 'a .
jące (a czego z momentem wyprzedaży uzupeł- Dozwala się drukować, d- 10 kwiet. 1827.
nić nie była w stanie), i opłacić ciężary, jakie Leon Borowski Cenz. 
sie pokaża bydź z wyprzedanego domu przyna- ~ _ .
l e i , L i .  A gdy Koul.rymowa mimo u p ł y w i e .  . » M»i,tek Lo«,,,e,v_w Pom ec.e  Br«,la>r-
trzy lata od ezasu wy bycia oświadczającym swe- skim , od Dyneburga mi. o, od W idz ty ez, od 
go domu, ani papierów aktorstwo zapewniają- W ilna 20 do p.ędziesięc.oletrney possessj. J M .  
eych mianowicie kon,*'iisu na plac wyprzeda- Jenerała Kopcia uahzący, jest 01 l.e,,oi c o z iy  ̂
ny, połowę wartości domu stanowiący, dotąd nie cia swćm prawem- Chcący o to traktować, uriae 
dostarczyła, ani zliczających się Skarbowi Po- się raczą do W . Sędziego Tymowskiego mieszka- 
«r.liti za uprzedni lego domu z rąk do rąk prze- j ,'łceg° we własnym domu w Yi me. 
chod nie wniosła, dla tego oświadczający nie by- 7" ”
li i nie sa w stanie wypuszczać z swych rak 2. W  pewnem mieście powiatowem jest do
dwa tysiące rubli srebr:, jako jedynego nabyte- zbycia apteka we wszystkietn p trze opatrzona 
go domu bezpieczeństwa poty, póki Kontrynjo- z domem i ogrodem do. piey na ezącyin. 
wa we wszystkich szczegółach nie uzupełni wa- O warunkach można się owie ae  u ap e-
runkow prawa w złożeniu papierów na aktor- karza Jana Kipko w W id z a e i  
stwo wyprzedanego domu posługujących, i rue “
uspokoi własnych na nim opierających się cię- 3  ]\fa  zezwolenie Zwierzchno-
iarow  i rozmaitych procederów; lubo oraz zda- , . . , • , t n n  p M
łosię s,dowi OH: Wilci: «.ko», P»ost,.i» sci uwiadamia się Prześwietna i  u-
sumnię dla KunIrvmrj\v„y „a oświadczających l j l lC Z n o Ś Ć l  ZC W i e l k i  SlÓU SĆUTIICłI Z
zasądzić na dzień q5 apryla roku idącego, zaś g e n o a ] u  n a  k r ó t k i  t v l l i O  CZdS
do Kontryrnowey przywiązać obowiązek złoże- © . . . *4 • 1
nia w tymże samym dniu na pewność odpowie- p i 'Z C Q  "WyjclZClClU ] S t )
dzi przy aktach Ziem: Pttu  \Vileu: kaucyi. Gdy z r a n a  O t!  1 0  d o  g o d z i n y  7  W
jednak rozpoznanie ważności tey kaucji sądo- w i e c z Q r>  ( ] e n a  m ie V S C  o d  2 c l l
wnie zastrzeżonym me jest, a Kancellarya w do- u
hra« onoy wchodzić niema obowiązku, i oswiad- CIO 1 Z iO tG gO .



UWIADOMIENIE XIEGARSKIE

N iż e y  p o d p isa n y  m a  h on or  u w ia d o m ić  P P .  P r e n u m e r a to r ó w  n a  d z ie ło

P O D T Y T U Ł E M :

CII R Y S  T Y  AJSA R E I C H  A R T  A

S K A R B  R O L N I C Z Y  I O G R O D O W Y ,
z  z a s t o s o w a n i e m  d o  k l i m a t u  t u t e y s z e g o ,

P R Z E Ł O Ż O N Y  P R Z E Z  

J  A  JS A  R Y C H T E R A ,

ż e  w y s z e d ł  z n o w u  ied en  to m  te g o  d z ie ła  

O  U P R A W I E  R O S L I N N E Y  W  O G O L N Q S C I.

Tom ten (który rzeczywiście iest tomem p ie r w s z y m ) , uważać należy za ogólny wstęp cło całego 
dzieła: obeymuie bowiem ważniejsze szczegóły śpiągaiące się zarówno do uprawy roślin, polo- 
-wych czyli rolniczych, ogrodowych i sadowych. Przygotowawczy ten wstęp do dzieła llcicharta 
służy nietylko do ogólnego wystawienia zawartych w niem rzeczy, ale razem do oszczędzenia 
ruieysca, gdyż tym sposobem unika się w następnych tomach pow tarzan ia  iedney rzeczy. Ka
żdy więc następny tom , oddzielną odnogę uprawy roślirmey obcymuiący, stanowić będzie łą 
cznie z  tym  pierw szym  tom em , odrębną całość: co zapewne nie będzie oboiętnem dla osob 
zaymuiących się tylko poszczególną iaką odnogą uprawy roślinnej, iak np. uprawą roślin rol
niczych, uprawą ogrodow warzywnych , sadów , pielęgnowaniem kwiatów ozdobnych i t. d.

Dla wyobrażenia rzeczy tak w  wyszłym teraz tomie 1. Skarbu Rolniczego i Ogrodowego, iako i 
w  dwóeh wprzódy wydanych zawartey, umieszcza się

R E I E S T R  M A T E R Y Y . CZĘSC DRUGA. O poprawie gruntów do upraw
Yośliimey przeznaczonych,w ogólności.—R ozdzia ł I.

T  O J\I J. O nawozach i poprawie mieszaniny gruntu, oraz,
służących do tego materyałacli: — Ar t .  I. Oma-

W STĘP. O budowie, częściach składowych 1 teryałach nawozowych czyli nawozach. __ Oga-
pozywuości roślin w ogolności. tunkach nawozu. — O sposobie utrzymywania

C/jI^SC 1 1LLWSZA. O składzie 1 własnościach przygotowania gnom.— O naw ozie żwierzęcym ——
fizycznych giuntu , oraz ich wpływie na uprawę O nawozie roślinnym.—'O, nawozie micszanvm.__
roślinną. — R ozdzia ł I. O warście rodzayney czyli O nawozach mineralnych Ar t .  II. Ośrodkach
wierZchuiey. — A r t .  I. O głębokości warsty ro- podniecaiących i środkach rozkładających. —  
dzayney. A r t. II. O fizycznym i wewnętrznym Art .  III. Ośrodkach popi awuiących.— R ozdzia ł II.
składzie i mieszaninie warsty wierzchniey.—  A )  O O osuszaniu gruntów O przyczynach zbyteczney
fizycznych i chemicznych własnościach gruntu, wilgoci. — I. Środki do wstrzymywania wody, 
oraz częściach iego mieszaniny w  ogólności.—  I. O aby nie przystępowała do gruntów.— II. Środki 
spoyności. 11. O wilgoci. 111. O cieple czyli do odprowadzenia zbyteczney \vodv na giuntach 
temperaturze. —  IV. O ciężkości gatunkowey. —- się znaydniącey.—  III. Środki do uczynienia, obe- 
V. O własności połykania z atmosfery gazu kwaso- criey na gruncie, w ody muiey szkodliwą.— R ozdzia ł 
rodnego.—  VI. O wpływie elektryczności i gal- JJI. O zwilżaniu czyli zalewaniu wodą. — O wła-
waniztuu. O chemicznych^ Jasnościach gruntu.— snosciach wody do zwilżania przeznaczonej.  -
B ) O różnorodnych stałych Częściach do miesza- O ilości w ody  do za lew ania  potrzebnej, oraz środ- 
niny gruntu w chodzących, poszczególnie. —  K las-  kacli iey otrzymania i dostarczania. —  O zalew aniu  
sa  1. O gatunkach ziemi. —  I. O glinie i gatun- stoiącćm.—  O zalew aniu  spły w ijem -—  O zw ilżaniu  
kach gruntu gliniastego.-— U. O Wapnie (w ęg la - w odą przesiękaiącą. r*-. R ó zd z ia ł  IV. Dobycie grun- 
nie wapna) i ziemiach w ap n istych .—  III. O margin tu czyli przygotowanie iego do uprawy.— O nałożeniu  
i gruntach m arglis tych .— IV. O gipsie i gruntach czyli narzucaniu i zdeymowaniu gruntu.-— O naniesie- 
gipsowych. —  V. O niedokwasie żelaza i gruntach niu lub wyniesieniu z iem i,  za pomocą w ó d y . —  
z nim połączonych. —  K la s s a  11. O gatunkach (O łąkach spływńyoh). —  O piZewćacaniu grttn- 
piasku. O piasku krzem ien istym .—  O innych t u . — O usposobieniu do upraw y roślinney:— 1) ba- 
piaskach. Klassa III.  O gatunkach kamieni.—  gien i czarnoziemu b łotn istego;—  a) odłogów  czyli 
Klassa 11 . O gatunkach ziemi rośliuney czyli d y r w a n ó w ;—  3) gruntów wrzosowych czyli Wrzo- 
pruehnicy. — O klassyfikacyi różnych gatunków sem pokrytych; —  4) gruntów z lasu dobytych czyli 
g ru n tu .—  O rozbiorze czyli rozpoznaniu mieszaniny k a r c z o w a n y c h ;—  5) nicurodzaynych piasków i 
i ;/.ęści składowych gruntu. —  Sposobami m echa- w y d m u c h ó w ;  —  6 ) gruntów kamienistych i —  
nicznemi. —  Sposobami chęmibzncmi. -— O pozna- 7 ) skalistych; — 8 ) zbytecznie spadzistych i sta l-  
w aiun przymiotów gruntu z rosnących na nim ro -  mych pochyłości g ó r ;— g) gruntu na w yryw anie  
ś l in i  t. d .*— R o zd z ia ł  11. O warście spódnicy. -— i uszkodzenie od w ody W ystaw ionego.—  R o zd z ia ł  
R o z d z ia ł  U l.  O kształcie i kierunku powierzchni V . O zabezpieczeniu czyli ogrodzeniu gru n tów —  
gruntu. — R o zd z ia ł  IV. O położeniu gruntu w e  P ło ty  samorodne czyli ż y w e .—  M artwe ogrodze- 
w zględz ie  otaczaiących go przedmiotów. —  nia z d r z e w a .—  Ściany z gliny i z z ie m i .— Mury



Row y szyli fosy.—  R o z d z ia ł  VI. O oczyszczaniu 
g runtów  z zielska. —  O szkodliwości zielsk. —  
O ich rozradzaniu się. —  O środkach  przeciw roz
szerzaniu się zielska, w  ogólności.—  O środkach  
oczyszczenia g runtu  z krzewiących się na m m  zielsk, 
• w  ogólności.—  W  szczególności o zielskach , które 
pospolicie rolą i ogrody zab rudza ią .—  A )  Zielska 
jednoroczne i dwuróczne. -  B )  Zielska d ługotrw a
łe  —  O zielskach łąkowych , w  szczególności. —  
R o z d z ia ł  VII. O wstrzym ywaniu  i mszczeniu ro 
bac tw a  i innych w upraw ie  roshn szkód iwyck 
i w i e r z a t .— O wróblach, s rokach , gołębiach , k u 
rach  —  Ozaiącach, szczurach, myszach, kretach.—  
O świerszczach , g i t a c h  czyli dżdżownikach zie
m n y c h , ślimakach,mrówkach, osach, szczypaw kach .-  
O chrząszczach , liszkach chrząszczowych, pchłach 
ziemnych. —  O gąsienicach i mszycach.

CZESC TRZECIA. O nasionach w ogólności: ich 
hodow an iu ,  przygotowaniu , p rzechow yw an iu .—  
O początkach roślin  upraw nych, oraz ich odm ia
n a c h .—  O wyradzaniu  się roślin gospodarskich.
O handlu  nasionami i zachodzącem w nim oszu- 
kaństw ie.—  O rozpoznawaniu nasion, we wzglę
dzie rzeczywistości ich gatuuku.* O pielęgnowa
n iu  dobrych nasion.—  O zbieraniu nasion.— O su
szeniu i dośpiewaniu nasion.— O tak nazw anem  ter-
m en tow an iu  n a s i o n . —  O przygotowaniu i oczy
szczeniu nasion.—  O przechowaniu nasion.— Jakie 
nasienie w ybiarac należy do siania ?— O odmienia
n iu  nasion. — O moczeniu i beyco wam u nasion. —  
O trw an iu  własności wschodzenia w  różnych n a 
sionach.  I le  się nasienia na  iednym morgu za-

i siew a ?

R o z d z ia ł  I I-

Cena tom u I. na  papierze białym  Hub. i .  kop. 2 0 . 
n a  papierze zwyezaynym . - i*

T O M  11-

OGRODY W A R Z Y W N E .

CZESC P IE R W S Z A . O upraw ie  ogrodów w a 
rzyw nych czyli kuchennych w ogólności.

-yy s t ę p .  * W yobrażen ie  o ogrodach kuchen
n y c h .—  O pożytku z up raw y  ogrodów kuchen
n y c h .—  R o z d z ia ł  I. O potrzebnych własnościach 
ogrodu kuchennego, oraz lego zakładaniu. O 
ziemi czyli gruncie. —  K ształt  i położenie. —  K li
m a t .—  Podział ogrodu kuchennego. —  O grzędach 
czyli zagonach ogrodowych. O inspek tach .—  
O ogrodzeniu ogrodów kuchennych. R o z d z ia ł  II. 
O robotach  ogrodowych.—  A r  t. x. O nawozie.— 
A r t .  2 . O upraw ie  ziemi ogrodow ey.—  I. U k o p a 
n i u .   O deptaniu , ubiianin, i walcowauiu  skopa-
ney ziemi- —  II. O kopaniu za pomocą wielkiey 
motyki zębątey czyli k a r s t y . —  l t l - O  grabieniu. —
IV. O spulchnianiu i okopywaniu. —  A r t .  3. 
O  plewidle. —  A r t '  4. O po lew aniu .—  A r t .  5. 
O  pielęgnow aniu  i chodzeniu około samycliże 1 0 -  
ślin kuch en n y ch .—  O sianiu i sadzeniu nasion. —  
II  O przesadzaniu i rozsadzaniu. III. U odkła
daniu  i sadzeniu gałązek. —  IV- O odeymowamU 
liści z roślin i obcinaniu samychże roślin. V. U 
zim owaniu roślin. —  VI. O zbieraniu z ogrodu ro
ślin kuchennych i ich p ło d ó w .—  R o z d z ia ł  I I  ł- 
przyzw o tem przechow aniu  ogrodowiny do przy
szłego użycia.

CZESC DRUGA. O upraw ie i p ielęgnowaniu po
szczególnych roślin kuchennych. R o z d z ia ł  / .  O 
ogrodówinach, których się liście i delikatniejsze ło 
dygi u żyw a ią .—  I.' K apusta  głowiasta. —  K apustą  
le tn ia - ' K apusta  z im o w a .—  O szałkacli. 11 K a 
pusta  w łoska sawovka. I l l -K a p u s ta  włoska fryzurka. 
IV. K ala fio ry .—  V. Brokuły. —  VI. K a la ra p a .—  
VII. B ru k ie w .—  VIII. J a rm u ż .—  IX . Szmt. 
x .  Mangold c z y l i  białe buraki. —  XI. Szpinak po-

rowv. —  X III.  Łoboda ogrodowa.
U roślinach korzonkowych. —  I. Pasternak . Ib  
Buraki czerwone c z y l i  ć w ik ła .— M archew  zw y- 
czayna i holenderska c z y h  ranna. —  IV. Rzepa. •
V. Rzodkiew zim owa , erfurtska, letnia , piasko
w a . —  VI. Radyśa c z y l i  rzodkiew miesięczna-----
VII. Chrzan. —  VIII- Pietruszka korzonkowa.—  
IX . Cykorya c z y l i  podróżnik.— X. Skorzonera czy- 
l i  korzonki czarne .—  XI. Korzonki owsiane. — 
XII. Korzonki c u k ro w e .— XIII. l lapontyka ko
rzeniow a^— XIV. Selery. —  XV. Krain korzonko
wy. _  XVI. Bulwa. —  XVII. K artofle. —  XVII I .  
Migdały z iem u e .—  X IX . Orzechy z ie m n e .— X X . 
Kasztany ziemne. —  R o z d z ia ł  111. O ogrodowinaeh 
cebulowych. —  I- Cebula zw yczajna  c z y l i  letnia, 
św ięto  Ja liska , drobna do sadzenia i dymka.
II. Cebula z im o w a .—  IH- Pory. — l i -  l a t a ik a  
c z y l i  szczypiorek —  V. C zosnek .— VI. Szalotki.—  
VII. Rokambiił.—  VIII. Cebula egiptska .— R o z d z ia ł  
IV. O ogrodowinach strąkowych. 1- faso la  albo  
groch niem iecki;  ty cz k o w a , karłow a c z y l i  
piechota. —  II- Bób ogrodowy. — 111. Gr oc h . —
IV. Groch szparagowy*. —  R o z d z ia ł  V. U ogrodo
winach dyuiakaoh c z y l i  wydąiąeych owpc w o
dnistym. — I- Ogórki. — II. Melony. l ik  Banie c z y l i  
d y n ie .— IV. Kaw ony c z y l i  arbuzy. R o z d z ia ł
VI. O roślinach sa ła tow ych .—  I. Sałata. — U. E n 
dywia al/w  szczerbak. — III. Rapontyku albo  roz
pałka  IV. Rzeżucha ogrodowa—  V- Rzeżucha w o
dna — R o z d z ia ł  VII. U roślinach do przypraw y 
używanych — I. T rybu lka  —  U- Pietruszka nacio

w a —  l i t . — K oper  pospolity — IV. K oper włoski
V. Draganek c z y l i  E stragon—  VI. Pieprzyca ogro
dow a —  VII. K ochlearya — VIII. Cząber  ̂ IX Ma-
ieran — X . B azy lika— X I. Tym ian-
X1U Szczaw —  XIV. Por tu laka 
XV I Nas tur cya— XVII. Tryjłmadam-—XVTII.PieprZ 
turecki -  X IX . Pim pinella  - X X -  K oper m o r s k i -  
Jnhłko m i ł o ś n e  c z y l i  pomidory. Melissa. —  
Mięta pospolita. —  Mięta pieprżowa. —  R uta  ogro
dowa. _  IZQp. -  Gorczyca. —  Anyż. —  K o le n 
dra  1 .  Czarnuszka. -  Mak. -  R o z d z ia ł  VIII. O 
szparagach, karczochach i innych roślinach k u c h e n 
nych. -  I. Szparagi. -  I I .  Karczochy. -  III- K a r 
d y .   IV. Poziómki c z y h  T ruskaw ki. • V. I 10-
czarki c zy l i  szampiniony. —  D o d a te k .  Kalendarz 
albo przypomnienia g łów niejszych ro b o t  roczdyclt 
w  ogrodach kuchennych.

Rub. 1 . kop. 4o 
—  1.

'X II .  Szał wija 
X V BoragoO

Cena tom u II. na pap. białym . *
 ____ /.wyczayhym

T O M  U l

OGRODY O W O C O W E.

W S T E Ił* .
CZFSG PIE R W S Z A . O ogrodach owocowych W 

O gólnośc i-~  R o z d z i a ł  I. O potrzebnych w łasno 
ściach ziemi pod Ogród owocowy, oraz lego zakła
daniu. R o z d z ia ł  II. o hodowaniu , rozm nażaniu  1 
ulepszaniu d rzew  owocowych w ogólności. I. 
Bcknnoiam e ,  -  « •  Odkładam. c .,1 .
kaliłakowanlC'. —  HI- R o .m n . ia m e  .  d i i k i w  od 
ko,™,,-, w v r a . t f l i ^ o y c h -  -  I V .  Ro.mna.ame *  na 
sienia. -  Ś*kołka siewek. -  S.koła dr.ew  o .y l. 
szczepów . — O s p o so b a c h  zaszczepiania. —  I. S zcze 
nienie —  H  Łączenie  czyli kopulizowam e —  UL
Oczkowanie. —  O chodzeniu około szczepów zaraz 
w  pierwszych po ich uślachetnieniu czyli zaszczepie
niu latach. -  R o z d z ia ł  III. O pielęgnowaniu wy so
li Ópnió w — Przesadzanie d rzew — Obcinanie Spu l
chnianie ziemi -  Udzielanie naw ozu -  R o z d z ia ł  1 \ . 
() pielęgnowaniu k a r ł ó w . - I .  D rzew a szpalerowe.
U. piramidalne, IIL  kuliste, IV. kubkowe. —  Obci
nanie pomięniouych w  tym rozdziale drzew.



w wazonach lub skrzyniach. —  R o z d z ia ł  VI. O cho
robach , wadach i szkodliwych przypadkach, któ
rym drzewa owocowe ulcgaią. —  (Kity i maści 
drzewne) —  Gangrena. — Hak. —  Trad. —  W odni
ca czyli płynienie soków (żywicy, gummy).—  Su
c h o ty .— Żółtaczka. —  Zwiianie się l iśc i.— Rdza i 
inne choroby korzeni. —  Nieurodzaynośe. —  Uszko
dzenie od mrozu. —- Uszkodzenia od innego nie-  
przyiaźnego stanu pogody. —  R o z d z ia ł  VII. O zbie
raniu- przechowywaniu i pożytkowaniu z owoców. -

CZESC DRUGA. O dr zewach o w o c o w yc h  ró z -  
nego ga tunku  i chodzeniu około nich w  szczegó l
nośc i . — R o z d z ia ł  I. O owocach ziarnowych. —-
I. Jabłonie —  II. Grusze. —  Ul. Pigwy —  Nie-  
splik iadalny, Dereń właściwy, i Jarząb francuzki.—  
R o z d z ia ł  u .  O owocach pestkovkycln -— 1. Wiśnie
II. Śliwy. —  III. Morele. —  IV. Brzoskwinie. —  
R o z d z ia ł  III. O owocach łupinowych.— U Orzechy 
w ło s k ie .— U. Orzechy laskowe. —  III. Migdały —  
IV. Kasztany. —  R o z d z i a ł  IV. O owocach iagodo- 
wyCb. — I. Morwy; —  II. Porzeczki. —  III. Agrest.—  
IV. Maliny. —  V. Figi. — VI. Winogrona. — (D o d a- 
t o k. K a le n d a rz ,  albo przypomnienia główniejszych  
robót w ogrodzie owocowym, iakio. w  którym mie
siącu uskutecznione hydź powinny);

Cena tomu 1IT. na pap. białym . Rub. i .  kop. S(ń
—  —  —  —  — • z w y c z a y n y m —  i .

Tom IV. oheymuiący R o ln ic tw o , iest pod prassą. 
Przyimuie się prenumerata na całe dzieło, czyli 
Tomów pięć, na pap. białym . . Rub. 6. kop. 5o.

—  —  zwyczaynym —  5.

je s z c z e  z t ia y d u ią  się  u mnie następu jące  d z ie ła

O SPOSOBIE UCZENIA JEZYKQW . 
przez M . Jakubowicza>.

R e ie s tr  r zec zy  w  t e y  cciązce z a w a r ły c h .

jakim sposobem uczy się dziecię mowy oy- 
czystey.

Jakim sposobem Uczy się dziecię cudzoziem
skiego ięzyka bez pomocy oyczyslego.

Jakim sposebenl uczyć się ma dziecię óbCego 
ięzyka za pomocą oyCzystego.

Czy prawidła grammatyczne uczą ięzyka.
Jaki iest cel uw agi prawideł grammetycznych;
Uczenie się poiedynćzo wyrazów i ich zakoń

czeń, przypadkowańie i czasowanie stanowiących) 
żadnego nie czyni pożytku w nauce języków.

O sposobie uczenia ięzyków umarłych.
Jakie są przeszkody, żeby naukę ięzyka sta

rożytnego zaczynać od Czytania ciągiem autora 
iakiegobądż , lub wypisów czyli Wydatków mieysć 
obszernych z różnych autorów.

Jaki iest środek zaradzaiąćy prżeszkodońt W 
póczątkowem czytaniu autorów.

Szkodliwy dla nauki ięzyka zwyczay' ucze
nia przez kompożycye, czyli przekład ż oycży- 
stego na ięzyk dawny.

Niepotrzebny zwyczaj uczenia na pamięć aii- 
torów, lub wypisów z nich, do czytania i tłuma
czenia wybranych;

Metod uczenia przyięty w  grammatyce ła-  
ciiiskiey , dla szkół napisaney.

Jakim sposobem zdania, w  tey grammatycó 
zgromadzone, maią służyć do rozumienia autorów^ 
i  pisania po łacinie , obiaśnia się w  przykładach.

Czy rozbior grammatyczny prowadzi do te 
goż samego celu, co i ów praktyczny metod uczenia.

Źródła, z których czCrpańe są zdania do tey 
grammatyki. c.

Sposób uczenia, stosowny do metodu W tey 
grammatyce przyjętego, przykładami obiaśhiony.

O SKŁADNI ŁACINSKIEY

przez M . Jakubow icza  -  kop, yS.

SKŁADNIA POLSKA

przCz Ugoż autora, iest pod prassę.

' PODROŻ PO PERSYI

W Orszaku poselstwa rossyyskiego w  roku 1 8 1 7  
pod naczelnictwem Jenerała Jerm ołowa; wydana 
przez Maurycego Kotzebue. Tłumaczył z fraucuz- 

kiego W .  Ciechanowski.

R e ie s t f  r z e c z y  w  t e y  x ią zc e  z a w a r ty c h .

R o z d z i a ł  I. W stęp. Podróż z okolic Char
kowa do Petersburga. Pobyt w  tey stolicy. Opisa
nie podróży z Petersburga, aż do Georgiewska.

R o z d z i a ł  II. Opisanie zarazy pauuiąoey 
W Georgiew'sku. Dalsza podróż do Kobi.

R o z d z i a ł  III. Przeprawa do Tiflis.
R o z d z i a ł  IV. Pobyt w  Tiflis.
R o z d z i a ł  V. O osobach składających po

selstwo.
R o z d z i a ł  VI. Dalsza podróż do Gumri.
R o z d z i a ł  VII. Przybycie do granic per

skich. Znalezienie tam mehmandara, i  dalsza po
dróż do Talinu.

R o z d z i a ł  VIII. Opisanie armeńskiego mo- 
nastćru Jeczmiazynu.

R o z d z i a ł  IX . Wjazd do Eriwanu. Opi
sanie tego miasta i zwyczaiów perskich.

R o z d z i a ł  X . Dalszy ciąg pobytu w  Eri-  
wanie.

R o z d z i a ł  XI. Dalszy ciąg pobytu w  Eriw a-  
nie. Historyczne opisanie tego miasta i góry Ara
rat.

R o z d z i a ł  XII. Sposób iakim się w  Persy i 
odbywa podróż. Opisanie okolic między Eriwa-. 
Uem i Nakaczywanem.

R o z d z i a ł  XIII. Pobyt w  Nakaczy wanie. 
Dalsza podróż do Marandy i iev opisanie.

R o z d z i a ł  XIV. Wjazd do miasta Tauris.. 
Opisanie w ojska tamecznego.

R o z d z i a ł  XV. Dalszy ciąg pobytu w  mie
ście Tauris.

R o z d z i a ł  XVI. Opisanie szalów > dalszego 
ubioru i haremów perskich.

R o z d z i a ł  XVII. Dalsza podróż z Tauris 
do Udganij letniey rezydencyi Abas-Mirzy, i  iey  
opisanie; ,

R o z d z i a ł  XVI1L W yiazd z Udgani do  
Sengilabatu. Pobyt w tey wsi. Opisanie rozwalin  
miasta Persepolis.

R o z d z i a ł  X IX . W yiazd z Sengilabatu. Kary 
zwyczayne w Pet syi. Opisanie pluskw , które się 
zńayduią w  Mianie.

R o z d z i a ł  X X . Podróż z Mi any do San- 
ganu. Opisanie trgo miasta.

R o z d z i a ł  X X I. Pobyt wSanganie. Podróż 
z niego do wsi Samanarszii. Opisanie sekty Sei- 
dów i zamku Sułlanii.

R o z d z i a ł  XXIU Uczta u Mirzy -  Abdul- 
W chaba , i rozmowa P. Kotzebue z tymże mini
strem i astrologiem, o astronomii.

R o z d z i a ł  XXIII. W jazd Feth-Ali-Sza-  
cha do Sułtauii. Przybycie poselstwa do namio
tów wystawionych blizko tego zamku. Opisanie 
darów ALEX A N D R A  Cesarza posłanych dla króla 
perskiego. Okrucieństwa Aga-Malimed-Haua. Anek- 
dota o Nadir -  Szachu.



niU Pierwsze wysłuchanie. Opisanie sali wysłu- 
chalney.

R o z d z i a ł  XXV. Oddanie królowi per
skiemu darów ALEXANDRA Casarza. Opisanie 
cembureków i rozwalin dawney Sułtanii.

R o z d z i a ł  XXVI. O mniemanym przepy
chu azyatyckim. Przyczyny ubóstwa większey czę
ści obywateli perskich. Opisanie Kurdów. Uczty 
u pierwszego ministra perskiego , i posła rossyy- 
skiego.

R o z d z i a ł  XXVII. Opisanie faierwerku 
danego na rozkaz Szacha.

R  o z d z i a XXVIII. 0  bogactwach, znay- 
duiących się w skarbcu Szacha i o malowaniach 
perskich.

R o z d z i a ł  X X IX . Pożegnanie się z Sza
chem. List otwarty dany P. Kotzebue, układany ' 
przez ministra Abdul-Wehaba.

R o z d z i a ł  X X X . Pożegnanie się z mini
strami perskimi. Pow rót z Sułtanii przez Sangan 
doTamris. Pobyt tam przez dni iedenaście. Opisa
nie , w  dalszym powrócie , klasztoru armeńskiego 
leżącego na wysokiey górze nie daleko rzeki Araxu. 
Pow rót przez E riw an do Tiflis. Cena kop. 60.

SŁO W NIK  W Y R A ZÓ W  
CHEMICZNYCH

przez Fonbargct Adjuukta Cesarskiego Uniwersy
te tu  Wileńskiego -  kop. 90.

TABLICA SYNOPTYCZNA TRUCIZN

ułożona podług prac naynowszycli w liistoryi 
naturalney, Terapii i Medycynie sądowey, z o- 
zuaczeniem chorob, iakie wzniecaią , lekarstw 
przeciw nim naydzielnieyszych i reagcnsów , 
czyli środków do ich odkrycia.

a) Trucizny mineralne.
b) —  roślinne.
c) —  zwierzęce.

Ułożona przez M bichta  Adjunkta Cesarskiego 
Uniwersytetu Wileńskiego. -  - kop. 60.

NOW E W Y PISY  ROSSYYSKIE

czyli stopniowane ćwiczenia dla poczynaiących 
uczyć się ięzyka Rossyyskiego , przez Leona 
Rogalskiego ułożone. — Na końcu Słownik trud- 
nieyszycli wyrazów rossvyskich w tey xiążce 
znayduiących się.

P o rzą d ek  rzeczy  w te y  x ięd ze  zaw artych .
Przykłady do prawideł grammatycznych zastoso

wane.
Rzeczowniki. —  Przymiotniki. —  Imiona liczbo

w e .— Zaimki.— S ło w a .— Przy im ki.— Przy
słówki. —  Spoyniki. —  Wykrzykniki.

Zdania i praw idła  moralne.
B a y k i.
1. W ilk  i owca. — 2. Osieł i pies.—  5. W ilk  w  

owczey skórze. —  4 . Jaskółka i inńe ptaki. —  
5. L ew  i mysz.—  6, Dąb i trzcina. —  7. W ąż  
i j e ż .—  8. Soyka ubrana w  pióra paw ie.—  g. 
Rolnik i gadzina. —  10. Mrówka i gołąb.—• 
u .  Lis |i kozieł.— 12. Lis i k ru k .— i 3. W ilk  
i żó raw .—  i 4 . Dwa garnki.— i 5. Liszka i bo-

/  r  ■ ‘ ■ -

c ian .— 16. Niedźwiedź i pszczoły.— 17. -
rzec i śm ierć .—- 18. Pies i cień iego. —  i q .  ( j v -  

ciec i iego dzieci.—  20. Róża i motyl.— £1. M u
cha i le w .—  22-Kropla wody.— 23. Drwal i  
M erkury .—  24.Starzec i trzech młodzieńców.

P o w i e ś c i .
Pies w ie rny .— Mały ptasznik.—  Mir ty 1 — Piękny 

ubiór.—  Przychylność dla całego rodzaiu Indz-i 
kiego.— Szczęście domowe.—  Wspaniałomyśl
ność i wdzięczność.—  Derwisz zamysłom.—  
Oświecenie.-— Woldemar.

O p i s y  H i s t o r y c z n e .
Jazda reniferam i.—  Jazda psami.—  Góry ogień 

wybuchaiące w  Kamczatce. —  Rzeki nay większe. 
—  Baykał.—  Pałac z lodu na N ew ie .—  Sposób 
życia dawnych Rossyan. —  Wyiątki z liistoryi 
państwa rossyyskiego, P. Karamzina.

L i s t y  Emila. Cena kopieiek 35.

NOW A NAUKA PIĘKNEGO PISANIA
podług metody S . Sch lesingera  Nauczyciela 
przy uymnazyum Wilcńskiem ; ułożona, napisa- 

,na  i rytowana przez tegoż nauczyciela:
po polsku - -  kopieiek 3o.
po rossvysku -  -  •— i 5.
po niemiecku -  -  —  10.

KRÓTKIE OPISANIE
ST AROZYTNOSCl ROSSYYSKIQH,

czyli obraz życia, obyczaiów , rządu , e d u a c y i ,  
p r a w ,  religii i stanu woiennego dawnych Ros
sy an, przez G abryela IJspeushiego Professora 
Historyi i Statystyki w  Uniwersytecie Charkow
skim *, przełożone i skrócone z Rossyyskiego, 
przez yl. B . H lebow icza  Kandydata Filozofii.

S p is  rzeczy  w  T om ie  I . za w artych .
W stęp. O początku narodu iako ież nazwisku Ros- 

syiau —  R o zd z ia ł  I. O ięzyku, dyalektach, imio
nach i nazwiskach Rossyian. —  R o zd z ia ł  II.
0  sztukach, rzemiosłach, i budownictwie. —  
R o zd z ia ł  III. O podróżnych poiazdach, odzieniu
1 obuwiu.—  R o zd z ia ł  IV. O pokarmach, napo- 
iacli i bankietach.—  R o zd zia ł  V. O zabawach 
ig r a c h .—  R o zd z ia ł  VI. O obrzędach ślubnych 
i pożyciu domowem w małżeństwie. -— R o zd z ia ł  
VII. O zwyczaiach zachowujących się przy u- 
rodzeniu dzieci. —  R o zd z ia ł  VTII. O pogrze
bach i stosownych do tego obrzędach. *— R o z 
d z ia ł  IX. o  podziale Rossyyskiego narodu i 
stopniach dostoicństw.— R o zd zia ł X. O Carskim 
Dworze, Koronacyi i tytule Rossvyskich Monar
ch ó w .  R o zd z ia ł  XI. O poselstwie i herbie
państwa. -— R o zd z ia ł XII. O Dworzanach i 
znakach dostoieństw. —  R o z  d z ia ł  XIII. O w ła
dzach urzędowych i dostoieristwach cywilnych.— 
R o zd z ia ł  XIV. O stanie woiennym i sposobie 
prowadzenia woyny.—  O fortyfikacyi, o s tan ie  
woiennycli ieńców i miestuiczestwie,

T o m  I I .
R o zd z ia ł  1. O pogańskim i chrześciańskim nabo

żeństwie, iako też o stanie duchownym. — R o z
d z ia ł  It. O starożytności praw  rossvyskich. — 
R o zd zia ł III. O sądownictwie i karach sądo
wych. ■— R o zd z ia ł  IV. O edukacyi, naukach,  
xifgach i sztuce lekarskiey. —  R o zd z ia ł  V. O 
polieyi i ziemnym wymiarze. -— R o zd zia ł VI. 
O handlu. R o zd z ia ł  VII. O rachubie czasu, 
o monetach, wagach i miarach. kop. go.

I r .  M oritz.


